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—  B erlin  15 G rudnia . ' —
W  dobrach Gross-Ziethcn , '"położonych bliz- 

ko od Berlina , należących do rodziny sławne­
go feldmarszałka Bliichera, skradziono w tych 
dniach cały zbiór kosz tow ności , k łóre ten wódz 
odebrał w darach od panujących mocarstw sprzy­
mierzonych i od rozmaitych miast niemieckich, 
a które były zamknięte w szafie chińskiej. Po­
między tcmi przedmiotami znajdował się miecz 
honorowy, nadany od xięcia rejenta Anglii,  o- 
zdobiony brylantami i w artający do 10,000 f. 
s t . ,  puszka złota z dyplomatem na obywatel­
stwo miasta Berlina, wartająca 4 ,000  tal., 10 
tabakier złotych  ̂ ozdobionych brylantami na 
wartość 11,000 tal., i t. p. Cała strata szaco­
wana je s t  na 300 ,000  talarów.

Umarł tu ostatniemi dniami pan Moliere", ka­
znodzieja gminy protestanckiej franouzkiej na­
szego miasta, mając lat 82. Przed 60 przeszło 
laty przybył lu z Genewy na nauczyciela z e ­
szłego xcia Augusta. Był on teściem pana An- 
cillon. Jeden Z jego synów je s t  adjutantem 
przy xciu Henryku pruskim, który rezyduje w 
Rzymie. W  cli wili zgonu p. Moliere, córka 
jego wzięta została przez rodzinę xcia Radzi­
wiłła , wśród której pozostanie aż do odjazdu 
swego do Rzymu.

Magistrat tutejszy podał do wiadomości wszyst­
kich architektów, tak krajowych jak  i zagrani­
cznych , otworzenie konkursu do nadgrody na 
plan i anszlag kosztów budowy szpitala w Ber­
linie na 600 osób. Wypracowania mają być 
przesłane do magistratu najpóźniej do d. 1 kw ie­
tnia 1845 r .— Wypracowanie uznane za najod­
powiedniejsze celowi, otrzyma nagrody 500 t a ł ,  
drugie po n ie m , 300 tal., trzecie 200 tal. —

Pian sytuacyjny i wszelkie warunki udziela bez­
płatnie magistrat.

— W iedeń  18 Grudnia. — 
Postanowioncm zostało, iż jeżeli tow arzy ­

stwo północnej kolei żelaznej cesarza F erdy­
nanda nie zechce swoinł/ kosztem pugedluźyc 
je j z Bochni przez Lw ów  do Brodów, jiaten- 
czas budową tą zajmie się administracya r z ą ­
dowa.

Stany morawskie podały do cesarza prośbę 
aby na przyjęcie barona Rolhschilda do ich gro­
na zezwolił tylko co do jego samego osoby , 
nie zaś co do jego potomstwa.

W edług doniesień z Rzymu, kardynał Lam- 
brushini, sekretarz Stanu dla spraw zagranicz­
nych, ma zamiar z powodu podeszłego wieku 
usunąć się zupełnie od spraw publicznych. N a ­
stępcą jego ma zostać Nuucyusz przy dworze 
tutejszym. X iąźę Altieri, który już do gudno- 
ści kardynalskiej ma być przeznaczony.

—  Hamburg. —.
Borsenhalle donosząc o śmierć' bankiera 

Salomona H eine, który przeżywszy blizko 78 
la t ,  po kilkotygodniowej chorobie dnia 23 gru­
dnia przeniósł się do wieczności,  dodaje nastę­
pujące u w a g i : » Nie tylko nasza giełda , na któ­
rej na wielką skalę czynnym był w interesach 
aż Je końca życia, ale i całe miasto uczuło tę 
wielką s i r a i ę , jako Rudną do wynagrodzenia; 
hojnie bowiem zmarły używał swoich fundu­
szów na wsparcie nieszczęśliwych ii uposażenie 
zakładów dobroczynnych. Jego dobroczynne u- 
czucia trw ały  dla niego pozostawią pomnik. « 

— Miinchen 16 G rudnia. ■ ■
Pau Hollm an, sław ny niewidomy podróżu­

jący  anglik ,  przybył tu przed kilkoma dniami.
illman był za* młodu porucznikiem w mary­

narce , zaniewidział w skutek nieszczęśliwego



przypadku , od r .  1819 zwi edził jako niewido­
my wszystkie okulice ziemi i opisał je  w 7  to­
mach. Hollinan wraca teraz z 4  letniej po­
dróży odbytej po Egipcie, Syryi i krajach nad 
Dnnajskieh Ztąd udaje śię do W łoch ,  a na 
wiosnę r. 1845 chce stanąć w  mieszkaniuswo­
jem  w Windsor.

—  P a ryż  21 Grudnia. —
M onileur ogłosił obszerne rozporządzenie

względem reorganizacyi ministerstwa spraw w e­
w n ę trz n y ch ,  a to' stosownie do artykułu prawa 
budżetowego na rok 1 8 44 ,  według którego 
przed 1 stycznia r. 1845 każde ministerstwa 
otrzymać ma reorganizacyę centralną. C entra l­
ny zarząd  ministerstwa spraw wewn. składać 
się na przyszłość będzie z gabinetu ministra i 
7  wydziałów następujących, sekretaryat jene-  
ralny, policya jeneralua ,  administracya jeneral-  
na i departamentowa, administracya gmin iszpi-  
ta ló w ,  administracya w ięz ień ,  wydział sztuk

Eięknycb i wydział centralnej rachunkowości, 
liczba urzędników w raz  z kancelistami wyno­

sić będzie 19S osób. Pensye wyższych u rzę ­
dników , to je s t  naczelników wydziałowych or 
znaczone są na dwie klassy 12 ,000  fr. i 10,009. 
Dla naczelników sekcyj na trzy klassy podzie­
lonych po 5000 fr. 6ÓÓ0 fr. i 7000 fr. Dla 
podnaczelników po 3090 fr. 3 5 0 0 ,  40 0 0  fr. 
Pensye innych urzędników wynoszą 1500 do 
2800 fr.,  M oniteur zaw iera  podobne rozpo­
rządzenia względem reorganizacyi wszystkich 
innych ministerstw. Pensye urzędników tych 
ministerstw mało się co różnią od pensyj u rz ę ­
dników ministerstwa spraw w ew nętrznych; tyl­
ko urzędnicy ministerstwa ska rbu ,  z powodu 
obszernych rozga łęz ień ,  pobierają niestosuuko- 
wo większe pensye;

Paropływ F ulton  który przed niedawnym 
^ c z a s e m  wystany został z B res tu , wiezie pana 

M areuil,  jako tymczasowego sprawującego in- 
teressa do Buenos-Ayres. Jego missya ma mieć 
głównie na celu przywrócenie zgody między 
odmirałem Laiue i jeneralnym  kousuieta fran- 
cnzkim p. Pichon, i nakłonienia pierwszego, o 
ile m ożna ,  do zdania p. Pichon.

X iąźę  Ludwik Napoleon napisał do redak- 
cyi dz. Globe list w  którym wprawdzie żału­
j e ,  że je n e ra ł  Montholon tak ważne pamiętni­
ki , jakiemi są szczegóły niewoli Napoleona na 
wyspie Stej Heleny, częściqwo chce ęgłaszać ,  
a do tego jeszcze  v j .la  Presse, zaręcza jednak 
za ich prawdziwość i sumienność.

—  Londyn  18 Grudnia  —
Times donosi dziś,  że Espar‘ero : były r e ­

je n t  Hiszpanii, leży  chory w Regeiijjs-Pąrk; le­
karz jego przypisuje tę  chorobę tylko ostrej po- 
nze roku.

Fabrykanci w  Manchester złożyli 2837 f. 
st. na podarunek honorowy dla p. Poltinger.

Tancerka Mis Klara W e b s te r  umarła wczo­
ra j  w  skutek przypadku doznanego d, 14 w te­
atrze Drurylane.

Onegdaj umarła także siostra xcia W elling­
tona ,  Lady Anna Cu'.hng-Smith.

— Dnia  20 Grudnia. —
Urzędowa Dublińska gazeta z dnia 18 b.

in. zaw iera  ogłoszenie od lorda namiestnika Ir- 
landyi, w ktorem wymienieni są członkowie 
kominissyi urzędu opiekuńczego nad zakładami 
dobroczynnemi, mianowanej przez królowę na 
posiedzeniu rady tajnej w dniu 14 b. m. Znaj­
duje się w niej pięciu rzymskich katolickich 
cz ło n k ó w , . między któremi 3eb duchownych, 
to jes t  dwóch arcybiskupów i jeden biskup, 4ch 
członków religii panującej i jeden  presbyterya- 
nin. Go w tern mianowaniu zwraca u w a g ę ,  
to oznaczenie katolickich p ra ła tó w ,  k tó rzy  tu 
pierwszy raz  w dokumencie urzędowym wymie­
n ieni są z tytułami i godnościami.

Podczas onegdajszej mgły, pod Greenwich 
na Tamizie dwa parowe okręty Orwell i  Sylph  
tak gwałtownie uderzyły o s ieb ie , że ostatni 
nowo zbudowany okręt roztrzaskany został i 
zatonął natychmiast. Siedmnaśoie osób miało 
w  skutku tego u tonąć,  a kilka je s t  ciężko n- 
szkodzonyeh.

Kolosalna statua Wilhelma IV przewiezio­
na wczoraj została na miejsce dla niej p rze ­
znaczone naprzeciw  inostu londyńskiego, przy  
wyjściu na ulicę imieniem króla nazwaną.

Na posiedzeniu rady municypalnej uchwalo- 
nem zosta ło ,  aby jenerałom  sir Robert Sale i 
sir Wiliam Nott udzielić prawo obywatelstwa 
miasta Londynu i ofiarować puhar srebrny w ar ­
tości 100 f. s t . ,  w dowód wdzięczności za wiel­
kie usługi, jakie ci waleczni oficerowie w y- 
s'wiadczyli w ostatniej wojnie w Afganistanie.

Na zgrom adzenk  członków Loydy angiel­
skie j,  uchwalono podziękowanie dla króla Fili­
pa za kosztowny zbiór map morskich, które J. 
K. Mość podarował temu sławnemu handlowe­
mu zakładowi.

Stany wyspy Guernsey , leżącej na kanale 
Kaletańskim , podały do królowej prośbę o r e ­
formę ich ustawy. W iadom o, że wyspa ta r zą ­
dzi. się prawami f raneuzkiem i, i wcale w Par­
lamencie angielskim nio iest reprezentow aną.

Długość zaprojektowanych 'kolei żelaznych 
w Iudyaeh Wschodnich wynosić ma, nie 4300, 
ale tylko 1300 mil angielskich (2 8 9  niemiec­
kich).

—  M a d ry t  14 Grudnia. —
Z Lisbony i Gibraltaru donoszą jednozgo- 

dn ie ,  że je r e ra ł  Liuage Znajduje się w L ie ja ,  
W iadom o, że ten jenera ł  je s t  poufnym Espar-  
te ra  i naczelnikiem jego  komarylli.

Dz. Esperanzo  donosi, że gdy królowa rnat- 
k c , wynurzyła królowej powody, dla których 
r.ie cl.ce zatrzymać dalej opieki nad Infan tką,  
królowa Izabella przyję ła  na siebie ten obo­
wiązek.

P. Józef  F e r re z ;  dyrektor sk a rb u ,  podał 
się do dymissyi zpow oda ,  .że brat jego  jest u- 
sunięty. Dymis&ya ta przyjęta została.

Dzienniki madryckie donoszą, że pan Gabal- 
le ro ,  minister spraw wewn. w gabinecie Lo- 
p ez a ,  który ogłosił powszechną amnestyę w r. 
z,,  został aresztowany. Od czasu wystąpienia



z  gabinetu ży ł w  odosobnieniu na swojej wsi 
w  prowincyi Cuenca. M ów ią ,  że przewiezio­
ny został do warowni Morviedo. Niewiadomo 
czy będzie oddany pod sąd wojenny lub cy­
wilny.

Miasto Madryt całe pokryte je s t  śniegiem. 
Od 10 lat nic podobnego nie widziano.

Do Kadvxu przybyli jenerałow ie  Ramirez i 
Espinoza , zkąd odpłynąć mają do wysp Kana­
ry jsk ich ,  jako miejsca przeznaczouego na w y­
gnanie.

— Ver a-Cruz  2 L istopada . — 
lia la  północna część rzeczypospolilej mexy- 

kańskiej ,  aż do Rio Graudc del N orte ,  znajdo­
w ać się ma w otwartem powstaniu przeciwko 
prezydentowi S antana,  i wojna z rzecząpospo- 
litą Tcxańską Została zaniechaną. Jenerał Aii- 
sta na czele 17 ,000  wojska je s t  w pochodzie 
ku stolicy m exykańsk ie j , przeszedł ju ż  góry i 
otrzymuje codzień posiłki nowe z szeregów mai 
kontentów, niezadowolonych z samowładnego rzą­
du Santany. Ta niechęć objawia się nie tylko 
w  pomocnej części M e x y k u , gdzie jenera ł  Ari- 
s la  bardzo je s t  lubiony, ale nawet w ,sam ym  
kongres ie ,  i ta okoliczność zniweczyć może 
zamiary Santany względem podbicia Texasu. 
Izba deputowanych już  odmówiła zaprojekto­
wanej przez rząd pożyczki na pokrycie kosz­
tów w yprawy przeciwko T ; x a s ,  odrzuciwszy 
projekt rządowy większością głosów 44  p rze ­
ciw 17.

—  Gufoeston 17 P aździern ika . —  
Kongres texański ma być otworzony d. 3 

grndnia.
Jenerał  H ous ton , p rezydent naszej rzeczy- 

pospolitej , otrzymać miał od jenerała  Santana, 
prezydenta mexykańskiego , tchnące pokojem 
zawiadomienie, według którego w ypraw ę me- 
xykańską przeciwko naszemu krajowi uważać 
należv za zaniechaną. Utrzymują także, iż An- 

' glia i Francya ofiarowały się wyjednać uzna­
c i e  niezawisłości naszej ze strony Mexvkn, pod 
tym warunkiem , że ostatni wszelkie połącze­
nie się Texasu z Stanami Zjednoczonemi bę­
dzie miał prawo uważać za casus belli.

i f  o z m a l l o ś c i .

S t a r o ś ć  u s z a n o w a n a ,

W  czasie n a p a d u  w y k o n a n e g o  na  pokolenie  
U l e d  Q u i de m  przez  A b d e l ka de r a  , r eg ul a rne  w o j ­
ska E mi r a  p o j m a ł y  s tarca  i p o wi o d ł y  go p r z e d  
swojego wodza.  T e n ż e  z a p y t a ł  j e ń c a ,  ile lat  o k o ­
ł o  mieć m o ż e ,  g d y ż  a r ab owi e  nigdy nie w i e d z ą  
d o k ł a d n i e ,  ile właś< wie lat  mają .  Starzec o d p o ­
w i e d z i a ł  „ S y n  mój  miał  j uż  b r od ę  s iwą  , gdy h i sz -  
panie  A f r yk ę  opuści l i ,  a od tego czasu u p ł y n ę ł o  
Jat  53-“  Starzec  m ia ł  lat o k o ł o  i3o,  E m i r  zaś ma 
l at  o k o ł o  38. \ b d e l k a d e r  w y s ł u c h a w s z y  m ow ę  
j e ń c a ,  u c a ł o w a ł  m u  rękę  i zapr os i ł  go do  obiadu,  
późn ie j  z w r óc i ł  m u  wol ność  i d a r o w a ł  mu j esz-  
czi wspan ia łe go  r u m a k a ,  i n nych  zaś j eń c ów  w  l i ­
czbie 4o7, E mi r  tegoż dnia  k a z a ł  udusić.

C z Ł O W I F I K  M A J Ą C Y  S E RCE  N A  P R A W Y M  R O K U .

W  kolegium San Car los  w  Madryci e  , znajduje  
się sala anatomiczna , gdzie  z wy k l e  w s zy s tk i e  z 
g ł ó w n e g o  szpi talu p r zy  niesione t r u py  przez  uc zn ió w 
chirurgi i  r ozb ie r ane  b y wa j ą .  P r ze d  n i e d a w n y m  
czasem wzięl i  się uczniowie  do dysekcyi  ciała  pe ­
w n e g o  nieboszczyka i post rzegl i  k u  wi elk i emu z d u ­
m i en i u ,  iż z m a r ł y  nie mia ł  serca .  P r z y p a t r z y w ­
szy się j ed na k  u w a ż n i e j ,  o d k r y t o ,  iż ten n i e b o ­
szczyk m ia ł  serce  po  p r a w y m  b ok u  piersi  , p o d ­
czas gdy ws zys tk i e  n a c z yn ia ,  k t ó r e  z resz t ą  s ą  za­
zwycza j  po p r a w e j  s t ro ni e ,  u  niego z n a j d o w a ł y  
się po lewej .  D o k ł a dn e  ogl ądni enie  t r u p a  przez  
j ednego z p r of es sor ów,  po t wi er dz  ło  z u p e ł n i e  u c z y ­
n i one  przez  uczniów dost rzeżenia .  J e s t  to już  
c z w a r t y  czyli  piąty  w y p a d e k  tego r o d z a j u , z d a ­
r za j ąc y się w ana t omicznych  roczni kach rod u l ud z­
kiego.  Osobl iwsze  to ciało zosLałc n a b a l s a m o w a -  
ne  i w ana t omicznym gabinecie  pomicn i onego  k o ­
l eg i um z ł oż o ne .

D z i e c k o  u t o p i o n e .

P r z y p a d e k  dosyć  śmieszny mia ł  miejsce w i e ­
czor em , na j ed n ym  z m o s t ó w  w  Pa ryż u .  P e w n y  
c z ł o wi e k  op i er a ją c  się na p a r a p e c i e ,  t r z y m a ł  na 
r ę k a c h  dziecko , k t óre  mocno  ł a j a ł  i g roz i ł  mu  ze  
go wrzuci  w w o d ę ,  jeźli  nie przes tanie  p ł a k a ć .  
N i e ,  n i e ,  ko ch an y  o j cz e ,  będę spo ko j ne m , r zecze 
dziecko* p ł a c zą c  rzewni e .  P r z ec ho dz ąc y  u i e u w a -  
żali  z p o c z ą t k u  na t o ,  lecz spos t rzegl i  później  iż 
dziecko w r z u c i ł  do w od y .  Na ich k r z y k  pr zybyl i  
pol icyanci  i ujęli  c z ł o wi ek a  , k t ó ry ,  im więcój  go 
ł a j a n o ,  t em więcej  się ś m i a ł ; r y b ac y  bowi em w y ­
ł owi l i  lalkę zamiast  dziecka.  W s z y s c y  rozeszl i  się, 
ciesząc się s e r d e c z n i e ,  d o w i e d z i a w s z y  się, i ż  Ó W  
c z ł o w i ek  b y ł  b r zu ch om ó wcą.

N o a y y  h o r i n s o n .

R o k u  l 82Ó kapi ta r  o k r ę t o w y  o d p ł y n ą ł  z Szcze­
cina do b r z e g ó w  Gwi. .  ei , z t r an s po r te m c y k or y i  
magd eb ur gsk i e j .  B ę d ą c  już  p ra wi e  u  cćlu p o d r ó ­
ży,  s t a tek  zostawszy z a s k oc zę ny  przez  b u r z ę ,  zar- 
t o n ą ł  z c a ł ą  l ud no śc ią ,  t y 'k o  k a p i t a n ' m i a ł  tyle  
p rz yt omno śc i  u m y s ł u ,  iż u c h w y c i ł  ł ó d k ę  i po le ­
cając  Bogu d u sz ę ,  puśc i ł  się na wolę fal r o z h u k a ­
nych .  Burża  u c i c h ł a ,  morze  usp oko i ł o  się i p o ­
wi o d ł o  żeglarza  do  b r zegu  wys ep ki .  Kapi tan  w y ­
l ą d o w a ł  i w g o r ą c y c h  m o d ł a c h  p o d z i ę k o w a ł  s t w ó r ­
cy za ocalenie życia.  Lecz  j akże  s t rasznem b y ł o  
jego po ł ożen i e  , gd y p r z e k o n a ł  się , iż w y s pa  z u ­
p e ł n i e  jest b e z l u d n ą ,  t ak więc  jak dr ug i  R o b i n ­
son p r z e ż y ł  do r.  iS44.  P ewne go  p o r a n k u  sie­
d zą c  na m u i a w i e  za topiony w m y ś l a c h ,  s po s t rz e­
ga m ło de g o  c z ł o wi ek a  z u śmi ec h a j ą cą  się t w a r z ą  
śpieszącego pr os t o  d o  niego.  Ka pi ta n  z radości  
śpieszy w objęcia gościa i pyt a  z unies ieniem „ J e s t -  
żeś Bogiem l ub c z ł owi ek i e m? 1' Na to m ł o d y  c z ł o ­
wi e k  z godnośc i ą  o d p o w i a d a - „Ni e  jes tem ani j e ­
dno, ,  ani  drugie, - jestem t y lk o  p o d r ó ż n y  s u b j e k t ,  
com m is p o y a g e u r  i mam zaszczyt  wr ęc zy ć  p a n u  
p r e j s k u r a n t  mojego d o mu  h a n d l o w e g o , i zyyrócic 
p a n u  szczególną  u wa g ę  n a  wi n o  z r. 1834.“ ’ 

S t a r o ż y t n o ś c i  r z y m s k i e  " w A e r y o e .

P r z y  rozpoczęciu p r a c  o ko ł o  z a ł ożen i a  f u n d a ­
m e n t u  dla kościoła  ka te dr a l n eg o  w A f r y c e ,  o d ­
k r y t o  d wi e  r zymskie  mozaiki  n adzwyczaj ne j  p ię ­
kności .  J e d n a  z nich już  p ra wi e  z u pe ł n i e  o d s ł o ­
nięta , zajmuje p r ze s t r ze ń  4o do  5o m e t r ó w ;  d r u ­
ga jeszcze p r z y k r y t a  w a r s t w ą  g r uz u  4  inetry g r u ­
bości m a j ą c ą ,  zdaje się być  takiegoż r oz mi ar u.  
Po d teini mozaikami  znajduje  się mocno  s k l e p i o n y
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■wodociąg,  k tó rego  w o d a  bl isko o d  i 5 t u  w i e k ów  
s p o c z y w a j ą c a ,  u ż y w a  się teraz do r ozrobienia  w a ­
p n a  p ot r ze bn ego  d o b u d o w y  kościoła.  Dotychczas  
nic z d o ł a n o  jeszcze wyśledzić  , do jakich g m a c h ó w  
te p iękne  szczątki  s t a rożytnośc i  m o g ły  należeć.  
B y ł a ż  tu ś w ią t y n i a ,  t ea t r  l u b ' p a ł a c ?  T o  ostatnie 
zdaje  się najbardzie j  do p r a w d y  podobne in .  M o ­
zaiki , k t ó r y c h  deseń  jest rozmai ły,  zdaje  się s t a ­
n o w i ł y  p osa dz kę  mieszkań u r z ą d z on y ch  z o g r o m ­
n y m  p r z e p y c h e m  przez  b y ł y c h  w ł a d z c ó w  świata,  
w e  ws zys tk i ch  miejscach d o k ó d  ty lko  zwycięzki  
swój  sz l andar  ponieś l i ,  l ub założyl i  osady.  Du c h  
ludzki  zdumi ewa  się na wi do k dz ie ł  przez  ó w b o ­
ha te r sk i  n a ró d  d o k o n a n y c h ;  k a ż d y  ślad onego 
ś wiadczy  o jego wielkości .  Część Afryki  jeszcze 
jes t  o k r y ł a  jego utworami .

O  P R Z E M Y Ś L N E J  Z J t ą C Z N o Ś C I  S Z C Z U R Ó W .

O p o w i a d a  W r e d e  w  swoich : O b r a za c h  p ó ł n o ­
cnej  Am er yk i  zadziwiający p r z y k ł ad :  Pe wna  stara 
m u r z y n k a ,  k t ó r ą  już kilka razy za us tawiczne t a ­
j emnicze znikanie jaj k a r a n o ,  zdumi ała  się nie m a ­
ł o ,  pos t rzegł szy ,  jż d w a  szczury tę k radzież  p o ­
p e ł n i a ł y ,  post ępu jąc  p r z y  tein w nas tępujący s p o ­
sób:  Po ni ewa ż  sobie żyt  ż y ł y  bezpiecznie s woją  z do­
b yc z  p o ż y w a ć  i żądne go  śladu kradzieży* nic z o­
stawić , przeto uwzi ęł y  się unieść,  jaje ze sobą.  
L ec z  to nic jest  tak ł a t w ą  rzeczką, tlia szczura .  N a -  

Lr ac aw sz y  więc to o k r ą g ł e  ' l iąbóStya- yrszystkic
* **' y ■ ■ ♦

r —  . iii.. — -     .1 . ,

Doniesienia

N r  o. 6280.
TRYBUNAŁ

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

W z y w a  wszystkich mających prelensyc do 
kaucyi lidejussoryczuej byłego woźnego Sądu 
Pokoju W olnego Miasta Krakowa Ignacego Fle- 
szyńskiego w kwocie złp. 200 w skryptach w 
Depozycie Sądowym znajdującej się iżby z tako - 
wenii do Trybunału w ciągu trzech miesięcy 
7 slósownemi dowodami zgłosili s ię ,  po upły­
w ie  bowiem terminu powyższego kaucya w y­
żej wzmiankowana wydaną zostanie.

Kraków d. 20 Grudnia 1844 r.
Sędzia Prezydujący,

M iel u szewski.
(2 r . )  Sekr. Lasocki.

LOTERYA KRAJOWA.
W  ciągnieniu 1132 dnia 8  Stycznia 1845 

roku w przytomności osób od Rządu do lego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały n a ­
stępujące Numera:

28. —  71. —  79. -  90. —  63.
Przyszłe ciągnienie 1133 przypada dnia 15 

Stycznia 1845 roku.

st rony ,  n a p r ó b o w a w s z y  się da remni e  u ch wy ci e  je 
z ę b a m i ,  w p a d ł y  w  końcu  na m y ś l ,  aby je za t o­
czyć do swojej  dziury.  Al eż  ta klin sposobem m o ­
żna  b y ł o  ł a t w o  s t łuc  jaje. Nie wi e dz ąc  zatem co 
r o b i ć ,  p o ł o ż y ł  się j eden z szczur ów na  w z n ak ,  
w z i ą ł  jaje p omiędzy  cztery ł a p y  i p r z y t r z y m a ł  je 
na b r z u c h u ;  dr ug i  zaś ,  niemniej  p rz eb i eg ł y  [od 
t a m t e g o , u c h w y c i ł  go na ty ch mia s t  za ogon i c o­
fa jąc  się t y ł e m ,  z ae i ą g n ą ł  go szczęśl iwie do  dz iu­
ry-*)

*) L  a fon ta nc opisał to juz dawno w swoich baj­
kach i z nieb to pewnie p. W r e d e  czerpnął  ten 
wynalazek.  11 •

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia 7 do dnia 8 S tyc zn ia .
J o r d a n  Hermolat i s  ob. ,  N ow a k o w s k i  S t a n i s ł aw 

z Polski .  - -  Hat  zer  J a n ,  z G a l i c y i ;  - -  Pr ot sc l ike 
F r anc i szek ,  Kot lek Dani el ,  z Pruss.

FV,,jcchali z Krakowa.
Pol o i k i  Augus t  hr . ,  Cybul sk i  Leon ,  Scl iurg J u ­

lian Send i kowsk i  Maryan,  do Polski;— Szamot  M a -  
xymil ian oh.  z ż o n ą ,  Dr i rnmer  J a k ó h ,  R u l i k o w s k 1 
Ąntoni  oh. ,  Myfcitlski Mi chał  lir., do Galicyi;  —  
Nalepa  J a n ,  do Pruss .

Urzędowe.

C E N Y  Z B 0  2  A
N a  targow icy publicznej to K rakow ie w 'ich 

gatunkach praktykowane.

D n i a  30  i 31 i. G atunku O t G atunek 5 G atunek

G r u d n i a . 0 d d 0 od do od do

1 8 4 4  r o k u z. «• Z . li- g.  j-z. Jt- r.. «• \i-
I i r z .  P s z e n i c y . 21 — 23 — 19 .... 20 15 18 u 1 8 12

Z y t a . . . . . . 19 -- 20 *— 18 — 18 6 — — —. —
J ę c z m i e ń . 10 15 17 — 15 15 tl i ___ _ . l i 15

, ,  O w s a  — . 7 20 8 — — 0 24 __
,,  G r o c h u . . . — -- - — __ _ ___ _

J a g i e ł .  . . . — - 40 — 30 ___ __ ___ __
„  R z e p a k u . — - • 30 - - — "12 15 — — — —
j , T a  ( a r k i . . — — — — — -- - — — ... ___
, ,  S o c z ew ic y — ... __ - ... - - — — — — —
, ,  P r o s a ....... —. — — — ... — --- — — __ —

\ V  i e lo g r .  
Z i e m n i a k . — _ 3 15 3 _

—

,,  K o n i c z y n y — ■*- /130 — — — 120 — — — —
C e n t n a r  si n a  od z! 3 3 r - —■ do z i 2 6r 24 . C e n t
n a r  s łom y  od  z ł .  3 g r .  G do  z ł .  3 g r .  —
Jłlasła g a r n i e c  o d  z łp .  7  g r ,  —  do  z ł p  8  g r .  —
J a j  k u r z y c h  k o p a  . . • ♦ . . z t .  8 g r .  —
O k o w i t y  g a rn i e c  z o p ł a t ą  od  z łp .  3 do  z łp .  8  g r .  2 0 .  
S p i r y t u s u  g a r n i e c  z  o p ł a t ą  o d  z łp .  4 d o  z łp .  5 g r .  —  

S p o r z ą d z o n o  w b i ó r z e  K o m  i ssania  tu  T a r g o w e g o .  

K r a k ó w  d .  31 G r u d n i a  1 8 4 4  r .

Kommissarz Targowy. 
IV, D obrzański.


